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TOWABZYSTWO 


QZAJEMNEGO KREDYTU 


w ŁOWICZU. 
Na rachunek osób trzecich sprzeda- 
je i kupuje złoto, srebro, dolary, 
franki, ruble i marki. 


S 


L działalności Rady miejskiej 
w Łowiczu. 


Dnia 20 października odbyło się ús- 
me ogólne zebranie Rady Miejskiej w Ło- 
wiczu. Dla charakterystyki dzialalności 
Rady i Zarządu miejskiego, chcę poniżej 
przedstawić kilka spraw uchwalonych na 
tem posiedzeniu. 

Upływa już miesiąc październik, dru- 
gi miesiąc według przepisów Ministr. W. 
R. i O, P. obowiązujący dzieci w wieku 
szkolnym do uczęszczania do szkoły, gdy 
tymczasem w Łowiczu masy ich, marnu- 
jacych drogi czas, widzimy na ulicy, 
Rozpoczęły się także wykłady w Semi- 
narjum nauczycielskiem, lecz z braku lo- 
kalu niema szkoły ćwiczeń z sześciu od- 
działami, co powaduje wielką stratę dla 
wychowawców Seminarjum _ przyszłych 
nauczycieli szkół powszechnych, W tych 
to sprawach Radni z listy narodowo- 
chrześcijańskiej Nė 5 zwrócili się do od- 
powiednich władz o wyjaśnienie przyczyn 
tego opóźnienia. Otrzymano odpowiedź, 
że z ogólnej liczby 17 oddziałów 
szkół powszechnych miejskich urucho- 
mionych jest tylko 4, pozostałe zaś 
są nieczynne z powodu braku lawek. Na 
zapytanie, co się stało z - ławkami, do- 
wiedziano się, że skutkiem złego dozoru 
zarządu miejskiego zginęło w cząsie mie- 
sięcy letnich dwieście (!?) Radni naro- 
dowo:chrześcijańscy, mając dane o tak 
skandalicznej gospodarce dobra publicz- 
nego, zainterpelowali Magistrat na po- 
siedzeniu Rady, 4by wytłomaczył, kto jest 
winien tego lekceważenia dobra publicz- 
nego i aby Rada wskazała środki prze- 
ciwdziałające na przyszłość podobnym 
nadużyciom i zaradziła, w jakiby to spo- 
sób można było  jaknajprędzej zdobyć 
ławki szkolne i uruchomić szkoly. 
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Zarząd Magistracki nie dopuścił do 
nagłości wniosku.  Głosami członków 
zarządu, radnych żydów i socjalistów 


wniosek odesłano do decyzji zarządu 
miejskiego — tego zarządu, z -winy któ- 


bez przesyłki. 
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rego wynikla taka wielka strata czasu dla |< 
uczącej się młodzieży i strata dla miasta, 
Czy ci „ojcowie miejscy“ zdają sobie 
sprawę, że, odrzucając nagłość wniosku 
i nie dopuszczając do natychmiastowej 
dyskusji nad powyższą aferą — tym sa- 
mym, jakoby płaszczem opieki swej oj- 
cowskiej, pokrywają tę sprawę? Ale tu 
sprawa polityki partyjnej Magistratu wzię- 
la górę nad sprawą ogólno-miejską. Jak- 
żesz radni żydowscy i socjalistyczni mo- 
gą krytykować swój zarząd miejski? Niech 
raczej przez odesłanie wniosku do ko- 
misji dzieci czas tracą i czekają na spro- 
wadzenie ławek, dokąd się zarządowi 
spodoba, i to dlanich jest lepszem, aniże- 
liby przez uchwalenie nagłości przy dus- 
kusji na Magistrat miały spadać głosy 
krytyki i nieutności za jego niewłaściwą 
gospodarkę miejską. 

e działalność Magistratu jest pro- 
wadzona w duchu żydowsko-socjalistycz- 
nym i że miejscowi socjaliści idą ręka, 


Wychodzi eo piątek. 


Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: 
Przed tekstem na 1 stronie Mk. 
Nekrologi reklamy i ogłosz. 

w tekście wiersz garmont. 


2.00 | Ogłoszenia zwyczajne wiersz fen. 75 
Drobne ogłoszenia za wyraz „, 20 


„ 1.00 Numer pojedynczy 40 fen. 


Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 


gmachu, a przedstawiciel socjalistów— 
Butkiewicz, dodał że kiedy przyjdzie czas 
„tolerancji“ do której dążyć powinniśmy, 
to nie będzie podobnych wystąpień. Więc 
ci panowie oddychają do tej tolerancji, 
kiedy to nie będzie katolików „„religioz- 
nych“, kiedy to pojęcie różnicy wyzna- 
niowej będzie zniwelowane, kiedy będzie 
wszystko jedno pójść, czy do kościoła 
katolickiego—czy do synagogi. O takiej 
tolerancji marzyć mogą tylko ci, którzy 
pod sztandar swój zwołują towarzyszów 
wszystkich krajów. 

Dzisiaj nie wolno występować im w 
imieniu ogółu, tymbardziej w sprawach, 
w których ten ogół ma inne poglądy i 
ukochania aniżeli oni. 

Ponieważ wniosek radnych narod.- 
chrześć. domagał się oddania dla dzieci 
katolickich iokalu, w którym prawem ka- 
duka znajduje się szkoła żydowska, radni 
socjaliści, pomimo że glosowali za na- 
głością wniosku i sam wniosek podpisali, 


w rękę z żydami — twierdzę to na pod-| jaby się nie narazić żydom, nie głosowali 


stawie chociażby tylka 
i następującego faktu: 
Grupa radnych narodowo-chrześcijań- 


tego jednego 


skich postawila drugi nagly wniosek, aby 
przyjść z pomocą dyrekcji Seminarjum 
nauczycielskiego miejskiego w oddaniu 


pod szkołę ćwiczeń lokalu w byłej ka- 
tnienicy kanonickiej (na kanonji), pozos- 
tającej w tymczasowej administracji Ma- 
gistratu. Lokal ten za poprzedniego za- 
rządu miejskiego i za okupantów zajęty 
byl na szkoły żydowskie. Radni narodo- 
wo chrześcijańscy motywowali swój wnio- 
sek tem, że dla szkoły cwiczeń, jako 
szkoły wzorowej, konieczny jest lokal, 
znajdujący się jaknajbliżej gmachu semi- 
naryjnego i najodpowiedniejszy pod wzglę- 
dem wymagań pedagogiczno-saniłarnych.— 
Pomimo że i on wiele pozostawia do ży- 
czenia. to jednak jest najlepszy z pośród 
wielu innych gmachów. 

Drugim motywem wystąpienia rad- 
nych z listy Nr 5 w powyższej sprawie 
było dążenie, aby dom kościelny, wysta- 
wiony przez katolików, a zabrany przez 
rząd zaborczy, jeżeli nie natychmiast 
mial być oddany prawym  właścicielom— 
dozorowi kościoła, to przynajmniej niech 
w lokalu tego domu uruchomione będą 
szkoły dla dzieci katolickich. Sprawa zu- 
pełnie jasna, zdawałoby się, dla wszyst- 
kich, Każdy widzi słuszność sprawy. .Lecz 
nie jest ona jasna dla Magistratu, dla 
radnych socjalistów i żydów.  Przedsta- 
wicięl frakcji socjal-demokratycznej ży- 
dów miał odwagę pomawiać nas o fana- 
tyzm religijny, mówiąc, że to tylko  „re- 
ligjozne katoliki“ domagają się oddania 


za wnioskiem podanym, lecz za wnios- 
| kiem Magistratu. 

Nic dziwnego. Przecież inaczej rad- 
ny Błaszczykiewicz, który sam na siebie 
głosował, nie bylby poparty na delegata 
do sejmiku przez Magistrat i żydów. 
Wzamian za laskawe poparcie przy gło- 
sowaniu do sejmiku r. Błaszczykiewicza, 
socjąliści wraz z zarządem Magistratu 
głosowali za r. Wartskiim=socjal demok- 
ratą, żydem, aby byl przedstawicielem 
Łowicza-na zjazd delegatów miejskich do 
związku polskich miast, W taki to spo- 
sób w Łowiczu ręka żydowsko - socjalis- 
tyczna myje i naodwrót. 

Dobrze byłoby, aby na zebrania ra- 
dy miejskiej zechciało więcej obywateli 
chrześcian przybywać i aby o tem,co pi- 
szę, sami naocznie przekonać się mogli. 

Radny Ks. Stefan Zawadzki, 


Strajk rolny. 


Już od dluższego czasu stosunki po- 
między służbą folwarczną a jej praco- 
dawcami—obywatelami ziemskimi — byly 
naprężone i służba dworska stawiała 
obszarnikom coraz to nowe żądania. 

Póki żądania służby rolnej były 
słuszne, w większości wypadków ziemia- 
nie starali się im uczynić zadość na dro- 
dze polubownej, 

Zdawało się wtedy, że służba fol- 
warczna zadowoli się podwyższeniem za- 
robków i po otrzymaniu możliwych wa- 
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runków pracy przynajmniej czas jakiś no- 
wych żądań stawiać nie będzie. 

Lecz, niestety, stronnictwa wywroto- 
we, które zbyt opiekują się klasą robotni- 
czą i pod pokrywką idei bolszewickich 
obludnie wystawiają żądania ekonomiczne, 
tak zdeprawowały ciemnego robotnika 
polskiego, że ten wprost nie rozumie, do- 
kąd te rady go zaprowadzą, nie wie, jak 
ma postąpić i kogo posluchać w danym 
wypadku. 

Otóż, aby przyjść z pomocą skaza- 
nemu już obecnie bolszewizmowi rosyj- 
skiemu na zagładę, stronnictwa wywroto- 
we chciałyby już obecnie w kraju naszym 
wytworzyć zamęt i sprowadzić na nas i na 
nasz kraj tę klęskę, jakiej świadkami 
jesteśmy już od dłuższego czasu w bol- 
szewickiej Rosji. 

Stronnictwa te ogłosiły na dzień 16 
października strajk rolny, a dla poparcia 
strajku rolnego wydział wykonawczy cen- 
tralnej komisji strajkowej glosami 16 prze- 
ciwko 2 wypowiedział się za strajkiem 
powszechnym, który miał się rozpocząć 
20 b. m. 

Czlonkowie komisji centralnej klaso- 
wych związków zawodowych przyjęli 
uchwałę w sprawie powszechnego strajku 
z entuzjazmem i komisja ta natychmiast 
przesłała odpowiednie instrukcje wszy- 
stkim związkom zawodowym. 

Robotnik polski zarówno rolny jak 
i fabryczny powinien zrozumieć, co się 
kryje pod propagowanym obecnie strajkiem 
i powinien zrzucić z siebie nareszcie to 
jarzmo, jakie chcą na niego nałożyć ci, 
co ani z Polską, ani też z pomyślną dla 
Niej przyszłością nic wspólnego nie mają. 

Dokonywany stale przez stronnictwa 
wywrotowe zamach na dobrobyt mas lu- 
dowych miejskich i wiejskich, na spokój 
i bezpieczeństwo publiczne przez szerze- 
nie waśni pomiędzy warstwami ludności 
i przez głoszenie strajków zmusiło Rząd 
nasz do energiczniejszych wystąpień prze- 
ciwko akcji strajkowej iw tym celu mi- 
nister spraw wewnętrznych wydal nastę- 
pującą odezwę do ludności: 


58. 
K RYBACKI 


Księżanka Zocha. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy), 

Zastał już w domu Gałaja, który mu 
oświadczył, że kobiety ze wszystkiem 
zdaly się na straż. Kazał więc parobko- 
wi założyć konie i pojechał do Łowicza 
porozumieć się z kanonikiem. 

Trzeciego dnia od samego rana ruch 
zapanował we wsi. Strażacy uszykowali 
się już w porządku; nadeszły też i dele- 
gacje innych oddziałów. Orkiestra z de- 
legatami pierwszego oddziału przyszła 
ostatnia. Droga i podwórze przed chatą 
Szymczaka wysypane były piaskiem i ta- 
tarakiem, jak również i izba, w której 
spoczywał nieboszczyk. 

O godzinie 10 wieś cała zgromadziła 
się na wyprowadzenie i przy śpiewie 
„Serdeczna Matko“, trumnę z toporkiem 
i chełmem na wierzchu wzięli na barki 


„W chwili, gdy Polska jak iinne pań- 
stwa Europy znajduje się w ciężkich wa- 
runkach żywnościowych, a szybko zbliża- 
jące się mrozy zniweczyć mogą prawie 
cały tegoroczny plon okopowizn i unie- 
możliwić zasiewy dla zbiorów przyszło- 
rocznych, Związek zawodowy robotników 
rolnych proklamuje strajk.  Proklamowa- 
nie dzisiaj strajku robotników rolnych, za- 
wieszenie bezczynnie rąk nad nieprze- 
oratią jeszcze skibą, to lekkomyślny i zbro- 
dniczy czyn odejmowania od ust najbar- 
dziej potrzebującym i najbiedniejszym 
strawy codziennej. Czyn ten niczem nie 
da się wytłumaczyć, bo do chwili obecnej 
we wszystkich powiatach zostały zawarte 
umowy zbiorowe, które dały robotnikom 
rolnym bardzo korzystne warunki życia. 
Strajk ten zupełnie nie ma więc na wzglę- 
dzie poprawy warunków ekonomicznych 
bytu robotników rolnych, gdyż te już zostały 
osiągnięte drogą polubownych umów 
i obecnie wcale nie są wysuwane przez 
Związek, lecz godzi w porządek samego 
państwa polskiego, żądając od niego to- 
lerowania nieposłuszeństwa prawu i idąc 
przez to na rękę wrogim istnieniu państwa 
polskiego żywiołom. 

Rząd, stojąc na straży interesów całej 
ludności, zgodzić się na to nie może. 

Rząd musi zagwarantować poszano- 
wanie umów i ustaw inie cofnie się przed 
żadnemi środkami zapewniającemi ład 
i spokój Rzeczypospolitej, a zabezpiecza- 
jącemi ludność w jej najżywotniejszych 
interesach i zapewniającemi jej konieczną 
Żywność, 

Wobec tego rząd wzywa ludność do 
nieporzucania pracy i uprzedza, że z całą 
stanowczością, zgodnie z prawem, wystą- 
pi przeciwko strajkującym, aby nie do- 
puścić przez bezrobocie do powszechnego 
glodu.“ 

Czasy są zbyt ważne i poważne, 
byśmy mieli zmarnować nasze szanse 
polityczne dla fornalskich kaprysów i ko- 
munistycznych zachcianek. 


— 


towarzysze, orkiestra zagrała żałobnego 
marsza i pochód ruszył przez wieś drogą 
ku szosie. Zocha z matką i Kasią szły 
pierwsze za trumną. Gdy orszak zbliżył 
się do szosy, trumnę złożono na wozie 
wysłanym czarną glasą; niektórzy sąsiedzi 
wrócili od krzyza do domów, reszta orsza- 
ku wraz ze straźą ruszyła w drogę. 


Przy miejskim lasku trumnę znowu 
ponieśli towarzysze. Siekiera w uni- 
formie oddziałowego, w złoconym chełmie, 
z wygoloną szczupłą twarzą, na której 
malowała się stanowczość i siła woli, 
przypominał swym wyglądem dowódcę 
rzymskich legionów. 

Gdy wśród murów miasta rozległy się 
dźwięki żałobnego marsza, ze wszystkic 
okien powychylały się postacie; wiele 
osób przyłączyło się do orszaku, jedni 
z ciekawości, inni dla muzyki. 

Na cmentarzu ks. kanonik w krótkim 


h tkowice, 


W sprwie Czytelnicton. 


Książka—to środek oświatowy, Po- 
nieważ cel mojego życia widzę w służ- 
bie dla sprawy oświaty, — gromadziłem i 
gromadzę książki, by módz nimi służyć 
chętnym czytania bez ograniczeń tak co 
do osoby, jak ilości książek żądanych. 

Biblioteczka moja, którą służę pu- 
blicznie w Łowiczu rok trzeci, obejmowa- 
ła koło dwunastu tysięcy druków różnej, 
wielkości ze wszystkich działów wiedzy 
ludzkiej w kilku językach. 

Czytelnicy moi, których przeciętnie 
miałem koło dwustu osób mięsięcznie, 
stanowią towarzystwo jaknajbardziej róż- 
norodne: uczeni nasi nauczyciele, urzęd- 
nicy, panie, robotnicy, włościanie, młodzież 
szkolna.. barwna wstążka, mieniąca się: 
co miesiąc, co okres nowemi postaciami 
Niektórych „czytelników“ widziałem u 
siebie tylko raz jeden. 

Książki z półek licznie wychodzą, — 
z czego się cieszę, —wracają „Wyczytane“ 
często doszczętnie, podarte, zaplamione,. 
jakby kto na nich strawę szykował, a mi- 
mo to kartki mają czasami nie rozcięte, 
czasami wcale niektórych kartek nie ma- 
ją,—najczęściej jednak wcale nie wraca- 
ją i oto po dwóch latach brak mi na 
półkach przeszło półtora tysiąca egzem- 
plarzy. 

Kontrola jest prowadzona i wiem, 
kto nie oddał, ale mi wstyd się upomi- 
nać. Tak jak bym ubliżył, przypominając 
tak oczywistą rzecz, że książkę pożyczo- 
ną oddać należy, —wypada! 

Aż oto stało się, źe komplety zosta- 
ły rozbite, najlepszych dziel w dziale bel- 
letrystycznym brak i— nie ma co dać, 
nie chcąc postawić czytelnika wobec: 
ciekawej rzeczy „bez końca** a ze środ- 
ka i z końca samego też do żadnego 
początku nie dojdzie. Książek naukowych 
prawie nie brak, gdyż zbiegiem okolicz- 
ności. z nich nie korzystano liczniej. 

W imieniu więc moich łaskawych: 
Czytelników proszę wiadomych mi pp. 
dłużników biblioteczki mojej, by raczylii 
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Straż pierwsza uformowała się w 
|dwójki i opuściła cmentarz, udając się do 
domów. Zocha stała zadumana, wpatru- 
jąc się w świeżą mogiłę, Przeżytych lat. 
„kilka przesunęło się przed nią jak sen,. 
ja życie nic jej nie dało prócz przykrych: 
zawodów. Kasia, widząc że matka i babka: 
plakaly, też popłakiwała, trzymając się 
matki za rękę. Coraz mniejsza zostawała 
grupka ludzi, wreszcie Galajowa z Onu- 
ferką pociągnęły Szymczakową za rękaw 
li wyprowadziły z cmentarza. 

— Chodźcie Stachowa, czegóż bę- 
dziecie stali, szliśmy taki kawał drogi, 
ja już nóg nie czuję. 

Wsiadły na brykę i przejechały Bra- 
zatrzymując się na Nowym 


Rynku. 


— Wstąpimy do Kaźmirka na herbatę, 
zaproponowała Onuferka, i 


— Zdałoby się, ta od rana nic w 


przemówieniu podkreślił piękny czyn stra- |ustach nie miała —rzekła Walentowa— 
ży oddania tak okazale ostatniej chrze- |ukazując na Zochę. 


ścijańskiej posługi zmarłemu towarzyszowi. 


— Gdzie mnie tam do jedzenia, nic 


Udzielił rodzinie sława pociechy i rzucił| przez gardło nie przejdzie, małej to by 
pierwszy na trumnę grudkę ziemi, aby|się przydała szklanka herbaty, a i wam, 


lżejszą mu była. 


matko, bo od świtu jesteście na nogach. 
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"wieszając do tego 
książek. 

Uroczyście podarowuję „Czytelni Ło- 
'wickiej* przy Oddziale Polskiej Macierzy 
„Szkolnej te książki, które same do mnie 
w tym czasie nie przyjdą, po które ja 
pójść będę zmuszony właśnie w interesie 
„Czytelni Łowickiej*, by nikt mię nie 
mógł posądzić o względy egoistyczne. 

Kończąc tę moją anegdotkę, przy 
"sposobności dziękują Łaskawemu Znalaz- 
cy, który częściowo pozbierał na ulicy 
moje książki, zgubione w liczniejszym 
komplecie przez jedną z osób popiera- 
jących czynnie czytelnictwo. Książki te, 
złożone u Pana Redaktora Rybackiego, 
z rąk Jego odebrałem. 

Dr. WE Rogowski. 


Kronika miejscow. 


Kalendarzyk. 


Piątek } Rafała arch. 

„Soboła Kryspina 

Niedziela Lucyana, Ewarysta 
Poniedziałek Iwona, Sabiny 
Wtorek Szymona i Tadeusza 
Sroda Narcyza, Euzebii 
Czwartek Marcelego, Gemana 


Wschód słońca o g, 6. 21, zachód o g, 5, 08, 


terminu wydawanie 


— Z życia Łowickiego Oddziału Pol- 
-skiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża. 
„Sprzedaż znaczka na korzyść Polskiego 
"Towarzystwa Czerwonego Krzyża w Ło- 
«wiczu w dniu 12 października 1919 roku. 

Ogółem zebrano w tym dniu Marek 
1400 fen. 22, Rubli 15 kop. 50, Koron 9, 
Rubli wschodnich 1 i 75 centimów z cze- 
-g0 przypada: 

na woreczek Nr. 1 (M. Klużanka i M. 
Kołodziejska) Mk. 100 f.4i2 korony 
i 1 rb. wschodni. Nr. 2 (p. W. Gola- 
“szewska i p. Lipkowska) Mk. 65 f. 16, 
Nr. 5 (p. J. Tarczyńska i p. J. Kicman) 


Weszły do herbaciarni i zajęly stolik | 
pod ścianą. Zastały tam więcej osób ze! mówcie więcej o tym, bo mi to przykrość 
wsi, raczących się herbatą z arakiem, | sprawia. 


na którą i Onuferka namówiła przybyłe. 


(p. Grundwald ip. Z. Ołdakowski) Mk. 91 
f. 70, Nr. 9 (p. J. Zwolińska i p. J. Gą- 
siorowska) Mk. 22 f. 26, Nr. 10 (p. Z. 
Nadberówna i p. A. Rosińska) Mk. 95 
f. 41 kor. 1 rb. 4, Nr. 11 (p. M. Pawli- 
nówna i p. St. Sawicka) Mk. 57 f. 40 
kop. 24, Nr. 12 (p. Gerszyc Helena i p. 
J. Wasilewski) Mk. 262 kor. 2 50 cen- 
timów, Nr. 14 (p. D. Kozłowska i p. M. 
Papiewska) Mk. 78 f. 66 kor. 2, Nr. 15 
(p. Rochocka i p. Lipkowska) Mk. 68 
f. 61 kor. 2, Nr. 16 (p. M. Nowakowska 
i M. Marksówna) Mk. 55 f. 91, Nr. 17 
(p. Dąbrowska i p. Puzdrakiewicz) Mk. 105 
Kb. 5, Nr. 18 (p. K. Kuczyńskii p Kurski) 
Mk. 111 f. 68 Rb. 5kop. 3, Nr. 19 (p. A. 
Cudnikówna i p. J. Karoffowa) Mk. 65 
f. 4 i 25 cent. 

Jak widać z powyższego, wynik kwesty 
był bardzo dodatni, co zawdzięczać należy 
niestrudzonej działalności pań Kobielskiej, 
Sianożęckiej i dr. Wielobyckiej oraz 
pelnej zapału pracy Pań i Panów kwestu- 
jących, które nie zwracając uwagi na 
przejmujące zimno, krzątały się po mieście, 
zbierając ofiary na tak pożyteczną insty- 
tucję, jaką jest Polskie Towarzystwo 
Czerwonego Krzyża. Zwłaszcza odzna- 
czyli się w tej zbożnej pracy panna He- 
lena Gerszyc i pan Jakub Wasilewski, 
którzy pierwsi przystąpili do pracy i ostatni 
opuścili placówkę, przynosząc ze sobą aż 
262 mk.i2 korony. Za poniesione trudy 
Zarząd składa serdeczne podziękowanie. 

— Zmiany w Zarządzie. Listem z dnia 
5 b. m. wystąpił z Zarządu dotychczasowy 
prezes Łowickiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża, p. Fran- 


ciszek Głowacki, wobec czego godność 


ta powierzoną została Ks. Kanonikowi 
Niemirze, do zarządu zaś wszedł p. Józef 
Komar, który przyjął obowiązki skarbnika. 


— Wybór przewodniczących Sekcji. 
Na posiedzeniu w dniu 19 września po- 
wołane zostały do życia sekcje: 
Organizacyjna (p.p. Stefan 
Bełżyński, p. Aleksandrowiczowa i p. Tra- 
wińska.) 


— Wiem, żeście mi życzliwi, ala nie 


Pokrzepiwszy się nieco, wsiadly na 


W milczeniu piły herbatę, przegryzając |brykę i wyjechały na szosę. 


bułką. Pierwsza Onuferka przerwała ciszę: 


— No, i cóż teraz, Stachowa, będzie- 
"cie robić? 


— To, co i dotąd robiłam— będę pro- 
wadzić gospodarkę i ochroną się zajmo- 
wać. 


— A nie pomyślicie to o zmianie 
stanu, przecieżeście młoda? 


-— Co wy też wygadujecie?.. jak 
można odejść od mogiłyi mówić o takich 
«rzeczach, toż to grzech nawet. 


— Nie mówię, żeby tak zaraz, ale 
przecież człowiek powinien pamiętać 
„o sobie. 


— Proszę was, co do mnie, nie po- 
'ruszajcie tej kwestji. Mam córkę, mam 
„żyć dla kogo i niczego więcej nie pragnę. 

— Nie, to nie. Nie chcieli żydzi 
manny, niech jedzą makagigi. Przecie ja 
«dobra waszego chciałam. 


Walentowa całą drogę lamentowała, 
co to będzie, jak oni sobie dadzą radę, 
biedne sieroty, a jak jeszcze będzie nie- 
urodzaj, to do cna skapieją. 

— Dla czego przewidywać wszystko 
najgorsze i martwić się o to, co się mo- 
że nie zdarzyć. Zabrać się do roboty, 
zrobić wszystko co należy, a resztę Bogu 
pozostawmy. 

— Co się tam bedzieta martwić, Wa- 
lentowa, jakoś tam będzie. Koń ma duży 
łeb, to niech myśli—wtrąciła Onuferka. 

— Myśleć zawsze trzeba o tym, co 
się ma robić, lecz nie uprzedzać wy- 
padków i nie martwić się naprzód. 

— E, bo wy, Stachowa, to wszystko 
tylko bierzecie na rozum, jak Janek. 

Na drodze ukazały się szeregi stra- 
żaków powracających z pogrzebu. Bry- 
czka, jadąc szybko, zaczęła wymijać od- 
działy. Strażacy, poznawszy wdowę Szym- 
czakową, życzliwie zwracali się w jej 


3. 


Il Gospodarcza (p. p. Siano- 
żęcka, p. Kobielska i p. Osińska.) 

III Sekcja Finansowa (pp. Go- 
łębiowski, Szeligowski i p. Szymanowska) 

IV Sekcja Lekarska (pp. Dr. 
Wielobycki, dr. Bacia i Tylman). 

V Sekcja Kontroli (p. Franci- 
szek Trawiński.) 

Uprasza się o wybranie z pośród 
siebie przewodniczących wyżej wymienio- 
nych Sekcji, którzy wejdą do Zarządu 
io zawiadomienie o powyższem Zarządu, 
aby ten ostatni mógł zebrać się w komple- 
cie i przystąpić nareszcie do pozytywnej 
pracy. Zarząd. 


— Przeniesienie Wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Łowiczu. Wydział Cywilny 
Sądu Okręgowego w ubiegły wtorek dnia 
21. października został przeniesiony do 
nowego lokalu w domu Nr. 18 pry ulicy 
Podrzecznej, dawniej własność p. Kulakow- 
skiego. 

Po nabożeństwie, które się odbyło 
w Kolegjacie o godz. 9. rano, poświęcenia 
lokalu dopełnił ksiądz kanonik Bączek, 
który w nader podniosłem przemówieniu 
wskazał o obowiązkach i zaszczytnej roli 
sędziego. Na przemówienie to odpowie- 
dzial Prezes Sądu Okręgowego,p.Głowacki, 
zaznacząjąc, że przedstawiciele sądowni- 
ctwa polskiego, które pierwsze pośród 
innych urzędów było powołane do od- 
budowy Ojczyzny, starają się w miarę 
możności i sił mieć te szczytne ideały 
przed sobą. 

Zajmowany dotychczas przez Sąd 
Okręgowy lokal okazał się nieodpowie- 
dnim i zbyt szczupłym wobec ogromnego 
zwiększenia się działalności Sądu. — Nie 
znajdując w Łowiczu lokalu, w którym by 
mógl pomieścić się cały Sąd i zaspokoić 
jego potrzeby, Prezes Sądu, p. Głowacki, 
postanowił bodaj częściowo rozszerzać po- 
mieszczenie Sądowe i w tym celu został 
wynajęty lokal przy ulicy Podrzecznej 
w domu dawniej stanowiącym własność 
p. Kułakowskiego i zupełnie zniszczonym 
wskutek działań wojennych. Po paru mie- 
siącach pracy przy restaurowaniu lokalu 
Wydział Cywilny Sądu Okręgowego zyskał 


jg AA, ii NA JJ JAAA A AMJ. ) .J.DAQOCQC0QM,),))—J—,>2.QMQ U]Ż 


stronę, dowódcy salutowali. Janek szedł 
na czele wszystkich oddziałów, gdy bryczka 
go mijała, oddał kobietom ukłon wojsko- 
wy. Onuferka, siedząc na przednim sie- 
dzeniu, aż uśmiechała się na widok dziar= 
skiego i zgrabnego strażaka. 

— Jemu dobrze jest po strażacku, 
tak mu jakoś wszystko pasuje; odrazu 
poznać, że to musi być starszy, 

Kasia, zobaczywszy Janka, zaczęła 
się oglądać i, ukazując na niego palcem, 
zawołała: 

— O, patrzcie, matulu, o, ol.. to ten, 
co mi śkło wyjął z nogi! 

— Nie pokazuj palcem, bo to nie- 
ładnie. 

Dziewczynina aż wykręciła się na 
siedzeniu, Janek, dostrzegłszy to, uśmiech- 
nął się mimowoli i przesłał jej ręką po- 
witanie. 

— Wasza córka też będzie miała 
szczęście, bo ją po drodze chłopcy wi- 
tają—rzekła Onuferka. 

— Poznali się z Jankiem niedawno, 
szkło jej weszło w nogę, gdy wracała 
z ochrony, zabrał ją do swej chalupy i tam 
nogę opatrzył, (d. c. n.) 
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zupełnie odpowiednie pomieszczenie : duże 
i widne sale posiedzeń i dla kancelarji 
Wydziału zupełnie odpowiadające swemu 
przeznaczeniu. Dzięki więc inicjatywie 
ludzi dobrej woli, Łowicz zyskał choć 
częściowo dobre pomieszczenie dla Wy- 
działu Cywilnego Sądu Okręgowego, czego 
brak dotychczas dawał się odczuwać. 

Dla ściśłości tej wzmianki zaznaczyć 
musimy, że roboty budowlane prowadzone 
były pod kierownictwem budowniczego 
p. Maciejki, umeblowanie sali posiedzeń 
i sali narad wykonał stolarz z Łowicza 
p. Wojda, instalację elektryczną założył 
p. Kreutz. 


— Fałszywe pogłoski a skasowaniu Urzę- 
dów Walki z Lichwą i Spekulacją. Jak się 
dowiadujemy z zupełnie wiarogodnego 
źródła, pogłoski o skasowaniu Urzędów 
Walki z Lichwą i Spekulacją są zupelnie 
bezpodstawowe : wszelkie tego rodzaju in- 
formacje prasowe mie odpowiadają rzeczy- 
wistości i grzeszą tendencyjną nieścisłością. 

Projekt nowej ustawy o walee z lichwą 
i spekulacją i organizacji Urzędu na no- 
wych podstawach rozpatrywany by! w osta- 
tnich czasach w sejmowej komisji i pod- 
komisji prawnej, przyczym w tokn dyskusji 
nad nim przedstawiciele wszystkich repre- 
zentowanych w nich stronnictw politycz- 
nych wypowiedzieli się nietylko za utrzy- 
maniem nadal Urzędu ze względu na jego 
dotychczasową skuteczną działalność, lecz 
uznali za konieczne znaczne rozszerzenie 
zakresu jego kompetencji. 


— Dfiarność wojska na rzecz 6. Śląska. 
Oprócz podanej przez nas poprzednio 
listy skladek, zlożonych przez oddziały 
wojskowe D. O. Gen. Łódzk. na rzecz G. 
Śląska, ostatnio złożyły jeszcze na ten 
sam cel: 

P. K. U. w Łówiczu Mk. 5468.85 i kor. 
110.—, Kom. Kas. obozu jeńców w Strzal- 
kowie Mk. 1089.—, Baon Zap. 14 p. p. 
kor. 5250.—, Baon Zap. 10. p. p. Mk. 
2429.65 i kor. 600.— 


— Z kóła Służby Nar. Pol. Chrz. Za- 
rząd zawiadamia, że wręczenie sztandaru 
miejscowemu 10. pulkowi odbędzie się 
w przyszłym miesiącu, 

Jednocześnie też Zarząd zaprasza 
wszystkie pp. Członkinie na otwarcie 
„Gospody Zołnierskiej* we wtorek, dnia 
"28. bm. o godz. 8. wieczorem. W środę, 
dnia 29., rozpocznie się wydawanie obia- 
dów i wieczerzy w Gospodzie tylko dla 
panów wojskowych miejscowych i przy- 
jezdnych, Biblioteka i pisanie listów w czy- 
telni Gospody. -- Dla zasilenia biblioteki 
żolnierskiej Zarząd prosi każdą Czlonkinię 
o „przysłanie jednej książki beletrystycznej 
lub naukowej odpowiedniej treści. Kilka 
dzienników prowincjonalnych przyrzekła 
dostarczyć redakcja „„Łowiczanina*, Książki 
przyjmuje przewodnicząca koła za pokwi- 
towaniem do dnia 27. bm. włącznie. 

Zapisy nowych członkiń i opłatę skla- 
dek przyjmuje w poniedziałki i czwartki 
między 4—5 Skarbniczka, p. doktorowa 
Wielobycka, Stary Rynek 2. 


— Uruchomienie łażni miejskiej. 
wadzony od dłuższego czasu remont laż- 
ni miejskiej jest już na ukończeniu i łaź- 
nia ta będzie uruchomiona niebawem, o 
ile Sejmik Powiatowy udzieli dla łaźni 


Pro- | 


niezbędnej ilości węgla lub drzewa. Po- 


wiatowy Urząd Zdrowia winien zaintere- 
sować się uruchomieniem łażni miejskiej 
i poprzeć czynnie wysiłek Towarzystwa Hy- 
' gijenicznego, mającego na celu dać moż- 
ność utrzymywania mieszkań i ludzi w 
czystości, która jest a i tępicie- 
lem epidemiji. 


ŁOWICZANIN 


OBWIESZCZENIE. 
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w porozumieniu z GŁÓWNYM URZĘDEM LIKWIDACYJNYM podaje do wiadomości prze- 
mysłowców co następuje: 
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Zgodnie z $ 2 aneksu IV części VIII Traktatu Pokojowego Rząd Polski ma 

przedstawić Międzynarodowej Komisji odszkodowań w Paryżu spisy zawierające: 
„maszyny, Części dodatkowe i zapasowe maszyn, przedmioty pomocnicze, 
„obrabiarki i t. p., które zostały bądź zajęte, bądź zużyte, bądź zniszczone 
„przez niemców, albo zniszczone w bezpośredniej konsekwencji operacji 
„wojennych 

w celu rewindykacji artykułów tej samej natury od Niemców. 
Spisy tę mają być przedstawione w Paryżu niezwłocznie. Wobec tego 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU i HANDLU 


wzywa przemysłowców, którzy dotychczas nie zameldowali strat swoich do Komisji 
Szacunkowej Przemysłowej Głównej, aby najpóżniej do dnia 1 listopada r. b. zglo- 
sili do Komisji Szacunkowej Przemysłowej Głównej (Warszawa, Chmielna Nr. 2) 
bądź w jednym ze wskazanych poniżej biur tejże Komisji, następujące dane: 

Rodzaj przemysłu Firma Sprawca strat Data wy- 

rządzenia strat . . . . . 
Ilość straconych narzędzi pracy: 

Tu podlegają zgloszeniu wszystkie choćby najmniejsze straty, dotyczące: 

a) silników parowych, spalinowych i wodnych (podać ilość i moc ogólną w M, K), 

b) elektromonterów i dynamomaszyn (podać ilość i moc w K. W.), 

c) obrabiarki: tokarnie, wiertarnie, heblarki, frezarki, szlifierki i in. (podać ilość), 

d) maszyny i urządzenia z przewagą żelaza, miedzi i innych materjałów (po 

dać wagę każdego rodzaju maszyn w kg. ) 

e) pasy skórzane i skóra, 

f) liny i pasy inne, 

g) urządzenia specjalne, 

h) materjały pomocnicze, 


i) inwentarz żywy (sztuk). 

Zgloszeniu podlegają wszystkie straty, wymienione powyżej i wyrządzone przez 
którąkolwiek że stron wojujących (Niemcy, Austro- Węgry i Rosję) lub przez dzia- 
łania wojenne. 

Dane te powinny być zgłoszone osobiście przez właściciela zakładu przemy- 
slowego lub osobę upoważnioną do dzialania, gdyż na sporządzonym na skutek 
zgloszenia doókumencie wymagany jest podpis oficjalny pod pieczątką firmową, 

Zylaszający się powinni mieć przy sobie kwity rekwizycyjne oraz inne dowo- 
dy, ustalaj: ice rodzaj, ilość i wagę straconych przedmiotów. 

Ww ostatecznym razie, W razie niemożności osobistego stawiennictwa, dopusz- 
czalne jest zgloszenie powyższych danych listem poleconym do Komisji Szacun- 
kowej Przemysłowej Głównej (Warszawa Chmielna Nr 2). Listy powinny mieć 
podpis właściciela zakładu przeinysłowego, lub osoby upoważnionej do działania 
Do listu powinny być dolączone wymienione powyżej kwity rekwizycyjne i dowody. 
Zgłoszenia nie poparte dowodami mogą być uwzględnione tylko w wypadkach 
usprawiedliwienia braku tych dowodów. 

Wycena strat dokonywana nie będzie. 


Wobec krótkiego terminu każda firma obowiązana jest uskutecznić 
zgłoszenie niezwłocznie i przedstawić odrazu wszystkie po- 


trzebne dane. 
Zgłoszenia powyższe są bezpłatne. — 
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podkreśla, że: 

poszkodowani, którzy się nie zgłoszą, nie mogą liczyć na pomoc państwową 
przy rewindykacji strat w naturze.— 

Starania rządu w sprawie rewindykacji strat w naturze mają na celu dobro 
całego przemysłu polskiego, przeto zgłoszenie strat we wskazanym terminie leży 
w interesie poszkodowanych przemysłowców — 

Zgloszenia przyjmują: 

1. Biuro- Komisji Szacunkowej Przemysłowej Głównej w Warszawie ul. Chmiel- 

na Nr. 2 (od daty niniejszego obwieszczenia do dnia 51 pa- 


ździcernika r. b. włącznie.) 


Biuro Oddziału Komisji Szacunkowej Przemysłowej Glównej w Łodzi—ul. 
Nawrot Nr. 15 (od dnia 20 października r. b. do: dnia 22 pa- 


ździernika r. b włącznie). 


Biuro Oddziału Komisji Szacunkowej Przemysłowej Głównej w Lublinie— 
Al. Racławickie Nr. 6 (od dnia 25 pażdziernika r. b. do dnia 


25 października r. b. włącznie). 


Obwieszczenie niniejsze dotyczy tylko osób fizycznych i piawnych, zamiesz- 
kałych na terenie b. Królestwa Polskiego (Kongresówki)—— 
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| podać wagę w J kg. oddzielnie dla każdej pozycji 


GI 


Uwaga. 
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— Tania Kuchnia dla biednych. W naj- 
bliższych dniach zostanie otwarta znowu 
w domu Ka:onji przy Rynku Kościuszki 
Tania Kuchnia dla biednych. O dniu 
otwarcia kuchni nastąpią specjalne ogło- 
szenia. 


— Zagraniczne towary. Z zamówionych 
w swoim czasie za pośrednictwem Syn- 
dykatu Rolniczego towarów nadeszły tyl- 
ko: „spirting** materjał bawełniany na bie- 
liznę koloru białego w niebieskie paski 
i „demobilizacyjny materjał wełniany“ 
(sukno koloru stalowo-siwego) Materjal 
zaś bawełniany na ubrania letnie i skó- 
ry podeszwiane wogóle nie nadejdą, gdyż 
rząd angielski towarów tych wywieżć z 
Anglji nie pozwolił. Transport obuwia no- 
wego męskiego i damskiego spodziewany 
jest za kilka tygodni i kosztować będzie 
w przybliżeniu: męskie około m. 150, 
damskie okolo m 120. Cena „„skirlingu'" 
wypada za metr m. 9.55 sukna za metr 
mk. 52 


— Powiatowa komisja przeciwepide- 
amiczna. I) Dnia 14 b. m, przy udziale 
licznie zgromadzonych przedstawicieli 
społeczeństwa, władz państwowych i sa- 
morządowych odbyło się w starostwie 
zebranie mające na celu powołanie do 
życia pawiatowej komisji przeciwepide- 
micznej, która działając na podstawie 
„zasadniczej ustawy sanitarnej" obejmie 
"caloksztalt spraw hygienicznych w po- 
wiecie. — 

Przez aklamację zaproszono do ko 
misji pp. Ks. kanonika Niemirę, Ks, Dr. 
Bączka, p. K, Cybulskiego, dyrektora cu- 
krowni, Dr. Rodowskiego, dyr. semińarjum 
nauczycielskiego, pp. Grabińskiego jun. i 
p. Zmigrodzkiego, obywateli ziemskich 
p. Markiewicza, inspektora szkolnego, i p. 
Fr. Wojdę, góspodarza z Soboty — 

Komisja powoła w najbliższych dniach 
komitety gminne i wiejskie-— W Łowiczu 
działa już od szeregu miesięcy komisja 
sanitarna, która po opracowaniu obowią- 
zujących przepisów sanitarnych i po wy- 
drukowaniu ich przystąpi niezwłocznie da 
pracy— 


Przychodnia  przeciwepidemiczna. 
Przy domu izolacyjnym (gmach b, fabry- 
ki chemicznej) została otwarta bezpłatna 
przychodnia przeciwepidemiczna, czynna 
codziennie pomiędzy Il a I-szą pp.— 
Lekarz powiatowy: X. Bacia. 


— Kuchnia Amerykańskiego Komitetu pomo- 
cy dzieciom Kuchnia Amerykańskiego Ko- 
mitetu pomocy dzieciom zostaje przenie- 
siona w dniach najbliższych z ulicy Piotr- 
kowskiej do domu kanonji w Rynku Koś- 
ciuszki. Przy kuchni tej będzie otworzona 
specjalna stołownia, w której biedne dzie- 
ci będą spożywać otrzymywane w kuchni 
posiłki. Dotychczas dzieci posiłki jadły pod 
golem niebem. 


— Bezpieczna droga dla szmuglu Miesz- 
kańcy ulicy Podrzecznej już od dłuższego 
czasu są świadkami, jak różni przekupnie, 
przeważnie żydzi, niosą łąkami od strony 
Malszyc całe wory mąki, różne tobolki z 
produktami wiejskimi, przenoszą je przez 
mostek p. Janczego i podwórzem tegoż 
domu dostają się bezpiecznie do miasta, 


— Oszustwo cyganów. W ubiegłym 
tygodniu przybyli do Łowicza cygani-kot- 
larze i zajmowali się pobielaniem kotłów. 
Po paru dniach okazało się, że przybysze 
pobielali kotły nie cyną a jakąś inną bez- 
wartościową kompozycją i z tego powodu 
podobno niektóre osoby i instytucje na- 
ważone zostały na znaczne straty. 
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Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu ostatniej posługi 


zwłokom męża mojego, 


Ś. p. 
Jana Czachowskiego 


a w szczególności ks. kan. Bączkowi, ks. Kwiecińskiemu oraz księdzu 
Wacławowi Niemyskiemu, który pomimo znacznej odległości przybył 
przyjąć udział w tym smutnym obrzędzie, odprowadzając zwłoki z Łowi- 
cza do grobu rodzinnego w Nieborowie, jak również wszystkim sąsiadom 
okolicznym i sąsiadom wsi Boczki za okazaną życzliwość składa ser- 


deczne podziękowanie 


Żona. 


— Zmiana godzin urzędowych w Urzę- 
dzie Pocztowo-Telegraficznym w Łowiczu. 
Miejscowy Urząd Pocztowo-Telegraficzny 
komunikuje nam, że na zasadzie rozpo- 
rządzenia Łódzkiej Dyrekcji Poczti Te- 
legrafów od 1 listopada biuro pocztowe 
będzie czynne w dni powszednie codzien- 
nie od godz. 8 rano do 1 popołudniu i 
od godziny 4 po południu do 6 wieczorem 
iw tym czasie będzie można załatwiać 
wszelkie czynności pocztowe wraz z wpla- 
caniem iodbieraniem sum przekazowych. W 
niedziele i święta zaś tylko od godz. 9 rano 
do jedenastej rano. Telegraf i telefon 
czynne są w przeciągu calej doby, W 
niedziele i święta zwykle i uroczyste 
urząd przyjmuje telegramy i rozmowy urzę- 
dowe i prywatne pilne. Prywatni nadaw- 
cy płacą podwójną zapłatę. Biuro poczto- 
we w święta uroczyste: pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy, w 
Dzień Bożego Ciala i Nowego Roka i 
Konstytucji 5 maja dla publiczności bę- 
dzie zamknięte zupełnie. 


OFIARY: 


Zamiast wieńca na trumnę $, p. Jana 
Czaplińskiego składamy na żołnierza 
polskiego mk. 50. Antoni i Zofja Rybiccy. 


Na śląskie dzieci. 


Halinka i Wacia Biedrzyckie mrk. 10 
otrzymane za znalezioną chusteczkę ame- 
tykańską, J. Michalski tytulem kary mk 100. 


NADESŁANE. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Nie mając czasu, ani sposobności— 


wskutek nagłego mego wyjazdu z Łowi-| 


cza—pożegnać się ze Wszystkimi Znajo- 
mymi i Tymi, z kim los mnie u warstatu 
pracy zawodowej i społecznej postawił, 
czynię to za pomocą Pańskiego poczytne- 
go organi. Chwile, przeżyte w Łowiczu, 
pozostaną na zawsze w mojej pamięci! 


Jednocześnie pozwolę sobie sprosto- 
wać notatkę, podaną o mnie uprzednio 
w Łowiczaninie: nie jestem referentem 
drobnego kredytu, lecz referentem Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu dla spraw 
rzemiosł i drobnego przemysłu. 


Jeszcze raz w ręce Twoje, Szano- 
wny Panie Redaktorze, składam Łowiczo- 
wi wyrazy swego szacunku i serdecznego 
pozdrowienia. 

Z poważaniem  Czesł rw Peche, 
19/X 1919. 


Protokuł. 


VI posiedzenia Sejmiku Łowickiego 
z dnia 4 września 1919 r. 

Obecni: 

a) Ze składu Sejmiku 
Przewodniczący M. Aleksandrowicz, 
Zastępca Starosty A Jaros. 

Członkowie: 

1 Ks. Edmund Bursche z Łowicza. 
2 Tadeusz Wierusz-Kowalski z Łowicza- 
5 Jan Surma z gminy Bąków. 4 Franci- 
szek Wojda z gminy Bąków. 5 Władys- 
ław Grżegorek z gm. Bolimów. 6 Fran- 
ciszek Dyimacki z gm. Bolimów. 7. Alek- 
sander Błaszczyk z $m. Bielawy, 5 Jan 
Miedzianowski z gm. Bielawy. 9. Jan 
Kret z gm. Dąbkowice. 10 Jan Urbanek 
z dm. Dąbkowice, 11 Konstanty Stańczyk 
z gm. Jeziorko 12 Antoni Szaniawski z 
gm. Jeziorko, 15 Mateusz Kaźmierski z 
dm. Kąpiny. 14 Józef Małecki z śm. 
Łyszkowice. 15 Józei Wieczorek z gm. 
Lubianków. 16 Karol Borecki z gm. Nie- 
„borów. 17 Konstanty Popowski z gm. 
Nieborów. 

Nie był z przyczyny usprawiedliwio- 
nej, jako chory, Jan Rusek z gm. Dab- 
kowice. 

Niżej wymienieni członkowie nie by- 
li i swojej nieobecności nieusprawiedliwi- 
ji: Izaak Zelechowski z Łowicza, Feliks 
Gajda z gm. Kąpiny, Marcin Piestrzenie- 
wicz z gm, Lubianków. 

b) jako goście; 

Inżynier architekt Porczyński, Delegat 
Ministerstwa Opieki Społecznej, i Prezes 
Sądu Okręgowego w Łowiczu (przyszedl 
po przerwie obiadowej). 

c) protokulant I. Garczyński. 

Po ustaleniu liczby obecnych, uznając 
zebranie za prawomocne, Przewodniczący 
otworzył posiedzenie. 

Następnie Przewodniczący odczytał 
zebranym porządek dzienny, poczem czło- 
Inek Błaszczyk zgłosił jeszcze jeden punkt 
porządku dziennego: „Uregulowanie wyda- 
wania drzewa na odbudowę.“ Zebrani 
| zgłoszenie to przyjęli i zadecydowali punkt 
|ten oznaczyć kolejnym Ne 10, a punkt 
„Wolne wnioski* oznaczyć Ne 11. Osta- 
tecznie porządek dzienny ustalony został w 

następujący sposób: 

1) Przystąpienie Sejmiku do banku komu- 
nalnego w charakterze  akcjonarjusza. 
2) Sprawa dalszego prowadzenia krema- 
torjum. 5) Przyjęcie regulaminu Komisji 
Drogowej. 4) Utworzenie Komisji Opie- 
ki Społecznej. 5) Wybór 8-iu kandyda- 
tów na ławników Sądu Okręgowego. 
6) Wybór Powiatowej Komisji świadczeń 
wojennych, 7) Zaakceptowanie uchwały 
Wydziału Powiatowego z dnia 11 lipca 
1919 r. odnośnie powiększenia parsonełu 
Wydziału Powiatowego. 8) Uregulowanie 
pensji lekarzy. 9) Zaakceptawanie uchwa- 
iły Wydziału Powiatowego z dnia 12 sierp- 


] 
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nia 19 r. odnośnie zrównania pensji i 
wszelkich poborów urzędników komunal- 
nych Wydzialu z urzędnikami państwowy- 
mi. 10) Uregulowanie wydawaniu drzewa 
na odbudowę. 11) Wolne wnioski. 

Odczytany z poprzedniego posiedze- 
nia Sejmiku protokół zebrani przyjęli. 

Następnie Zastępca Starosty p. Jaros 
zdał następujące relacje: 

1) Odnośnie przejęcia monopoli. Zgodnie 
z uchwałą Sejmiku otwarty został już wy- 
dział Handlowy przy Wydziale  Powiato- 
wym. Na kierownika powołany został 
p. Pszczólkowski a na buchaltera na 
miejsce dotychczasowego buchaltera Rathe- 
go p. Kowalski. Wydział Handlowy roz- 
począł już swe czynności. Następnie za- 
znaczył, że nlektóre monopole są jeszcze 
w Syndykacie Rolniczym i nieprzejęte 
zostały jedynie dlatego, że Wydział Han- 
dlowy nie jest na to narazie przygotowa- 
ny. 

2) Odnośnie sum komunalnych, co 
do których Urząd Likwidacyjny pozosta- 
wil sobie prawo dyspozycji, poczynione 
starania dały wynik następujący: że Urząd 
Likwidacyjny otworzył Sejmikowi 2 kre- 
dyty na 100,000 Mk. i 150.000 Mk. 

5) Odnośnie budowy elektrowni dla 
całego powiatu Wydział Powiatowy po- 
czynił już przedwstępne starauia, miano- 
wicie, zwrócił się do Inżyniera St. Boch- 
ni w Warszawie o przeprowadzenie stud- 
jów. Przyczem dalej zaznaczył, że pow- 
stał projekt nabycia elektrowni od Sto- 
kowskiego, właściciela Soboty i przylą- 
czenia takowej do projektowanej powia- 
towej elektrowni. 

Relacje powyższe zebrani przyjęli do 
wiadomości. 

Następnie czlonek Surma zapytał, 
dlaczego nie był poddany dyskusji punkt 
l-szy projektu o dodatkach do podatków 
państwowych, rozpatrywany w $ 4 porząd- 
ku dziennego ostatniego posiedzenia Sej- 
miku. 

Zastępca Starosty Jaros w odpowie- 
dzi wyjaśnił. że punkt ten dotyczył do- 
datku dò zasadniczego podatku grunto- 
wego państwowego, który podlega obo- 
wiązkowemu poborowi i dlatego dyskusji 
nie mógł być poddany. 

1 Przystąpienie Sejmiku do banku ko- 
munalnego w charakterze akcjonarjusza. 

Po zapoznaniu się ze statutem Ban- 
ku Komunalnego Przewodniczący otwo- 
rzył dyskusję nad niniejszym punktem po- 
rządku dźiennego, Po dyskusji Sejmik 
jednomyślnie postanowił przystąpić do 
Banku i upoważnił Wydział do kupna do- 
wolnej ilości akcji, w miarę możności 
jednak nie mniej dziesięciu akcji. Na- 
stępnie Zastępca Starosty p. Jaros podał 
projekt propagowania idei tej wśród gmin. 
Zebrani projekt jego zaakceptowali. 

2. Sprawa dalszego prowadzenia kre- 
matorjum. 

Zastępca Starosty p. Jaros odczytał 
zebranym ofertę inżyniera chemika Klej- 
ny w której tenże proponuje wziąć kre- 
matorjum w dzierżawę na swoje 
ewentualnie przyjąć w nim zarządzające- 
So, przyczem gwarantuje sejmikowi za 
zyski. Następnie p. Jaros zakomuniko- 
wał, że Wydział Powiatowy na posiedze- 
niu w dn. 2-go b. m. zajął stanowisko dal- 
szego prowadzenia krematorjum. 

Sejmik powiatowy na wniosek człon- 
ka Szaniawskiego postanowił sprawę tę 
odłożyć do następnego posiedzenia sej- 
miku, na które zaprosić Klejnę w celu 
udzielenia sejmikowi bliższych informacji 
co do sposobu prowadzenia krematorjum. ! 

5. Przyjęcie regulaminu Komisji Drogo- 
wej. i 


Z Z S)„JJJ0 mn 


| 


ŁOWICZANIN. 


Wzór regulaminu Komisji Drogowej 
z dn. 9 lipca r. b. rozpatrzony przez Wy- 
dział Powiatowy w dn. 26 sierpnia r. b. 
Sejmik jednomyślnie zaakceptował i po- 
stanowił wprowadzić uzupelnienie w pun- 
kcie 2d po wyrażeniach „budowy nowych 
szos“ dopisać wyrażenia „dróg polnych“ 
(Wzór regulaminu załącza się przy ni- 
niejszym protokule). 

4. Utworzenie Komisji Opieki 
lecznej. 

Obecny nazebraniu delgat Ministerstwa 
Opieki Spolecznej, któremu Przewodni- 
czący udzielił głosu, odczytał zebranym 
okółnik Ministerstwa w przedmiocie utwo- 
rzenia Komisji Opieki Społecznej, oraz 
dołączony do okólnika wzór statutu dła 
Komisji, poczem w sposób wyczerpujący 
wyjaśnił poszczególne punkty statutu i go- 
rąco zalecał utworzenie Komisji. 

Nad tą sprawą Przewodniczący otwo- 
rzył dyskusję, po której SeJmik postano- 
wil: 1) Utworzyć Komisję Opieki Społecznej 
składającą się z trzech przedstawicieli 
Sejmiku. 2) Przyjąć regulamin Komisji 
podług przedstawionego projektu, który 
załącza się do  protokułu, 5) Wyboru 
przedstawicieli Sejmiku dokonać przez 
tajne głosowanie. 

Natychmiast po zapadłej decyzji przy- 
stąpiono do głosowania za pomocą kar- 
tek, 

Wynik głosowania był następujący: 

Członek Kret otrzymał 15 głosów, 
Matecki 12 gl., Szaniawski 10 gł, Błlasz- 
czyk 8 gł., Popowski 7 gł., Borecki 2 gł. 

Największą ilość głosów otrzymali: 
Kret Jan (Jastrębia) Małecki Józef (Re- 
czyce, gm. Łyszkowice) Szaniawski An- 
toni (Osiek gm. Jeziorko) i ci uznani 
zostali za wybranych. 

Potym punkcie zrobiono przerwę 
obiadową. 

O godzinie 4-ej po p. wznowiono po- 
siedzenie 

5. Wybór 8-iu kandydatów na Ław- 
ników Sądu Okręgowego. 

Przewodniczący udzielił głosu Preze- 
sowi Sądu Okręgowego który w przemó- 
wieniu swem wyjaśnił zebranym jakich 
obywateli należy powołac na ławników 
Sądu Okręgowego, jakim warunkom od- 
powiadać oni winni i jakie obowiązki spa- 
dają na nich. Następnie wyrazil życzenie 
dokonania wyboru nie 8-iu kandydatów, 
jak prosił poprzednio w swojej odezwie, 
lecz 16 tu. 

Następnie Sejmik przystąpił do wy- 
borów i jednomyślnie wybrał przez akla- 
mację na ławników następujące osoby: 

1) Jana Kreta z Jastrzębi gm. Dąbk. 

2) St. Grabińskiego (mł) Walewice 
gm. Bielawy. 

5) Franciszka Wojdę z Soboty. 

4) Mateusza Kaźmierskiego z Małszyc 
gm. Kąpina. 

5) Al. Błaszczyka z Emiljanowa gm. 
Bielawy. 

6) Jana Surmę — Maurzyce — Bąków 

T) Józefa Muchę—Gosławice— Biela- 


Spo- 


ryzyko, wy 


8) Józefa Kreta—Litynek — Jeziorko 
9) Kazimierza Cybulskiego — Łysz- 


kowice. 

in Karola Boreckiego — Nieborów. 

11) Stanisława Gajewskiego—Wejsce 
— jeziorko. 

12) Józefa jachimka — Urzecze—Bą- 
ków. : 

15) Franciszka Zmigrodzkiego — Bo- 
rówek—Biel. 
14) Józefa Minicha—Zduny— Bąków. 
15) Józefa Burzyńskiego — Bocheń— 
kowice. 
16) Jana Urbanka—Bocheń-Dąbkowice. 


Dąb 


m 
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6. Wybór Powiatowej Komisji świad- 
czeń wojennych. < 

Do Powiatowej Komisji świadczeń 
wojennych Sejmik wybrał jednomyślnie 
przez aklamację następujące osoby: 

a) Na członków: 

1) Antoniego Szaniawskiago z Osie- 
ka gm. Jeziorko, 

2) Józefa Wieczorka z Ostrołęki gm. 
Lubianków. 

5) Jana Fridricna—Nieborów 

4) Franciszka Dymeckiego—Bolimów 

5) Jana Surmę z Maurzyc—Bąków. 

b) Na zastępców: 

1) Anzelma Wróbla z Osieka gm. Je- 
ziorko 

2) Benedykta Fabiańskiego—Maurzy- 
ce-Bąków 

5) Kacpra Majera z Gągolina polud.- 
Kąpina i 

4) Konstantego Misurę — Swiące- 
Bąków 

5) Konstantego Stańczyka—Retki-Je- 
ziorko. 

f. Zaakceptowanie uchwaly Wydzia- 
łu Powiatowego z dn. 11 lipca 19 r. 
odnośnie powiększenia personelu Wy- 
działu. 

Uchwałę Wydziału Powiatowego z dnia 
11-go lipca r. b. (p. 5.) odnośnie po- 
większenia personelu Wydziału, Sejmik 
jednomyślnie zaakceptował. - 

8 _ Uregulowanie pensji lekarzy. 

Przewodniczący zakomunikował, że 
lekarz szpitala epidemicznego zwrócił się 
do Sejmiku z żądaniem podwyższenia 
pensji i że Wydział Powiatowy na po- 
siedzeniu w dniu 2 b. m. zdecydował 
podnieść takową z 250 Mk. na 550 Mk. 
miesięcznie. 

Zdaniem Przewodniczącego należa- 
loby uregulować i pensję lekarza szpitala 
S-go Tadeusza. 

Po dyskusji Sejmik zaakceptował 
tylko przyznaną przez Wydział lekarzowi 
szpitala epidemicznego podwyżkę i po- 
stanowił ją wypłacić od 1-go września r. b. 

Następnie Zastępca Starosty p. Jaros 
zgłosił wniosek, ażeby obłożyć mieszkań- 
ców powiatu podatkiem szpitalnym, a na- 
tomiast zwolnić kuracjuszy, stałych mie- 
szkańców starostwa Łowickiego od place- 
nia kosztów za siebie, jak również zwolnić 
i gminy Starostwa Łowickiego od obo- 
wiązku zwrotu powstałych kosztów lecze- 
nia wraz z utrzymaniem w szpitalu za- 
swoich mieszkańców. 

Wniosek ten zebrani uznali za nagły 
i przystąpili do obrad nad nim. Na ten 
temat wywiązała się dość ożywiona dy- 
skusja, w której głos zabierali członkowie: 

Szaniawski, Ks. Bursche, Surma 
i Błaszczyk, poczem projekt ten przyjęto 
w zasadzie 17-ma głosami przeciwko 1-mu 
z warunkiem opracowania przez projekto- 
dawcę sposobu zrealizowania projektu. 

9. Zaakceptowanie uchwały Wydzia- 
łu Powiatowego z dn. 12 sierpnia r. b. 
odnośnie zrównania pensji i wszelkich 
poborów urzędników komunalnych Wy- 
działu z urzędnikami państwowymi. 

Uchwałę Wydziału Powiatowego z dnia 
12 sierpnia 1919 r. (p. 8.) odnośnie zró- 
wnania pensji i wszelkich poborów urzę- 
dników Powiatowego Związku Komunal- 
nego z urzędnikami państwowymi, Sejmik 
jednomyślnie bez dyskusji zaakceptował. 

10. Uregulowanie wydawania drzewa 
na odbudowę. 

Członek Surma, któremu Przewodni- 
czący udzielił głosu, uskarżał się że 
system wydawania drzewa w Mrodze jest 
bardzo wadliwym i wywołuje wśród mie- 
szkańców powiatu niezadowolenie, dlatego 
proponuje zarządzić wstrzymanie dalszego 
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wydawania, aż do opracowania inaego | dla dzieci i młodzieży na terenie powia- 


sposobu wydawania. 


Kierownik Biura Odbudowy, inż. 


tu Łowickiego— 


$ 2. Komisja składa się z trzech 


Porczyński w odpowiedzi zwrócił uwagę członków, wybieranych przez Sejmik Po- 
przedmówcy, ze sprawa ta do kompe-|wiatowy zwyczajną większością głosów. 
tencji Sejmiku nie należy, a tylko do Biu-; Na członków Komisji mogą być powołani 
ra Odbudowy i tam winna być omawianą. |rzeczoznawcy z poza grona Sejmiku. 


Przewodniczący upewnił, że poczyni 
w tym względzie starania, ażeby wszelkie 
niedokładności usunąć. 

Wobec wyjaśnienia inż, Porczyńskie- 
go i powyższego przyrzeczenia Przewodni- 
czącego, Sejmik żadnej decyzji w tej 
sprawie nie powziął 

11. Wolne wnioski. 

a) Członek Błaszczyk zakomunikował, 
że posterunek policji w gminie Bielawy 
otrzymał odpis okólnika z dn. 27 8 19 r. 
Nr. 7747 w którym powiedziano, że policja 
nie jest obowiązana okazywać pomocy 
wójtowi; zapytuje czy tego rodzaju rozpo- 
rządzenie może być wydane. Przewodni- 
czący przyrzekł sprawę tą zbadać i za- 
sadniczo rozstrzygnąć, 

b) Zastępca Starosty p. Jaros zgłosił 
wniosek: „Sejmik upoważnia p. Pszczół- 
kowskiego, jako Kierownika Biura Han- 
dlowego Sejmiku w Łowiczu, do zawie- 
rania wszelkich handlowych tranzakcji 
w imieniu tegoż Sejmiku.“ 

Sejmik jednomyślnie wniosek ten za- 
akceptował. 

c) Następnie Przewodniczący odczy 
tal, złożony na piśmie wniosek grupy 
członków Sejmiku odnośnie zapłacenia 
z Kasy Komunalnej za lokal, zajmowany 
przez Zastępcę Starosty p. Jarosa w ho- 
telu Krakowskim w Łowiczu, za cały czas 
zamieszkania. 

Sejmik jednomyślnie bez dyskusji 
wniosek przyjął i postanowił zapłacić za 
lokal Zastępcy w myśl wniosku. 

) Pod koniec obrad wszedł na salę 
Inspektor Szkolny i prosił o udzielenie 
mu głosu, Po uzyskaniu zezwolenia, po- 
stawił wniosek kupna z sum komunalnych 
pary koni dla jego służbowych wyjazdów. 

Zastępca Starosty p. Jaros zwrócił 
uwagę, że p. Inspektor w tej sprawie 
zwrócił się już piśmiennie do Wydziału i 
sprawa ta musi być uprzednio rozpatrzo- 
ną przez Wydział Powiatowy a następnie 
dopiero wejdzie pod obrady Sejmiku, 

Wobec tego wyjaśnienia Sejmik ża- 
dnej decyzji nie powziął w tej sprawie. 

końcu Przewodniczący oświadczył 
że porządek dzienny został wyczerpany i 
dlatego posiedzenie zamyka. 

Następnie z racji tej, że ks. Bursche 
opuszcza Łowicz, złożył ks. Burschemu 
wobec zebranych serdeczne podziękowa- 
nie za współpracę w Sejmiku i życzył 
mu pomyślności w dalszej pracy. Poczem 
członkowie Sejmiku kolejno składali po- 
dziękowania. 

Zegnany, wzruszony do głębi, w 
krótkiem przemówieniu złożył wyrazy 
wzajemnego podziękowania i pożegnania. 

Na tem.protokuł zakończono i pod- 
pisano. 


Przewodniczący 


(©) M. „Aleksandrowicz 
Protokulant 


(7) J. Garczyński 
Regulamin Komisji Opieki Społocznoj 


(Dobroczynności Publicznej) w zakresie 
działania w sprawach opieki nad dziećmi i 
młodzieżą Sejmiku Powiatowego w Łowiczu. 
Przyjęty przez Sejmik w dniu 4 września 
1919 roku. 

$ 1. Komisja Opieki Społecznej (Do- 
broczynności Publicznej) ma między in- 


nemi za zadanie organizowanie pomocy 
` 


t 


| 


55. Komisja uzupełnia swój skład 
drogą kooptacji i na posiedzeniu organi- 
zacyjnem przez powołanie przedstawicieli 
odpowiednich organizacji opiekuńczych 
oraz stowarzyszeń, zainteresowanych akcją 
opieki nad dziećmi i młodzieżą. Liczba 
dokooptowanych członków nie może w 
żadnym razie przewyższać liczby człon- 
ków Komisji, wybranych przez Sejmik. — 

$ 4. Delegat Ministerstwa Pracy 
Opieki Społecznej ma prawo udziału we 
wszelkich zebraniach Komisji, jako repre- 
zentant Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej. — 

$ 5. Opieka nad dziećmi i młodzie- 
żą winna być wykonywaną przedewszyst- 
kiem w drodze udzielania zasiłków na 
utrzymanie już istniejących schronisk, 
burs, przytulków, świetlic, gniazd siero- 
cych, kuchni dla młodzieży, klubów ulicz- 
ników i t. p. oraz przez organizowanie 
na własną rękę lub wspólnie z innemi 
instytucjami nowych zakładów tego ro- 
dzaju. 

§ 6. Prawo kontroli nad użyciem 
zasilków, przyznanych instytucjom opieki 
nad dziećmi i młodzieżą, przysługuje 
upelnomocnionym przedstawicielom Ko- 
misji — 

$ 7. Komisja prowadzi wykaz insty- 
tucji opieki nad dziećmi i młodzieżą, ist- 
niejących na terenie jej czynności i dzia- 
ła w kierunku ujednostajnienia ich dzia- 
łalności-— 

§ 8. Komisja przedstawia Sejmikowi 
wnioski w sprawie rozdziału wszelkich 
funduszów, przeznaczonych dla instytucji 
opieki nad dziećmi i młodzieżą, ewentu- 
alnie rozdziela je w miarę upełnomoc- 
nienia przez Sejmik.— 

$ 9. Obowiązkiem Komisji jest komu- 
nikowanie się we wszystkich sprawach 
związanych z jej działalnością, z miejs- 
cowym Inspektorem (Komisarzem) Opie- 
ki Społecznej — 

$ 10. Wszeika korespondencja prze- 
wodniczącego Sejmiku z Ministerstwem 
Pracy i Opieki Społecznej w sprawach 
objętych niniejszym regulaminem, winna 
być kierowana za pośrednictwem stosow- 
nego Inspektora (Komisarza) Opieki Spo- 
łecznej. — 


Przewodniczący Sejmiku 
(7) „Mleksandrowicz. 


(Do punktu 5 porządku dziennego). 


REGULAMIN 
KOMISJI DROGOWEJ 
Zatwierdzony przez Sejmik w dniu 4 wrześ- 
nia 1919 r. 


1. Uświadomienie ogółu o potrzebie 
utrzymania budowy licznych nowych dróg. 
Za pośrednictwem Komisji drogowej i Ko- 
mitetów drogowych urządzić pogadanki 
i odczyty w gminach w sprawie dróg. 

2. Komisja Drogowa, wraz z Inżynie- 
rem powiatowym opracowuje - wszelkie 
projekty, odnoszące się do dróg polo- 
wych jak to: 

a) plan podziału dróg na kategorje 

b) sposób prowadzenia reperacji dróg 

c) plan odbudowy i reperacja mostów 

na drogach polowych. 

d) plan sieci budowy nowych szos 

i dróg polnych i przedstawia po- 
wyższe projekty do sankcji Wydzia- 
lu Powiatowego. 


T, 


5. Komisji Drogowej przysluguje pra- 
wo ogólnej kontroli nad stanem dróg. 

4. Przy przyjmowaniu dostarczonych 
materjałów do reperacji dróg szosowych, 
jak również robót drogowych, mostowych 
powinni brać udział członkowie Komisji. 

5. Komisji Drogowej przysługuje pra- 
wo kontroli nad wydatkowanemi sumami 
na reperację i budowę dróg. 

6. Komisja Drogowa przy współudzia- 
le komitetów drogowych, winna przest ze- 
gać, aby wszystkie rozporządzenią tech- 
niczne inżyniera powiatowego były ściśle 
wykonane. 

7. Posiedzenia zwyczajne odbywać 
się będą co miesiąc, jednakże na żądanie 
2 członków Komisji, posiedzenie winno 
być zwołane w każdym czasie. Prze- 
wodniczyć na posiedzeniach Komisji bę- 
dzie Komisarz Powiatowy, ewentualnie je- 
go zastępca, lub Inżynier Drogowy. 

W ważnych sprawach drogowych 
zwoływać posiedzenia wspólne Komisji 
Drogowej i Komitetów Gminnych Dro- 
gowych. 

8. Postanowienia Komisji Drogowej, 
sankcjonowane przez Wydział Powiatowy, 
są obowiązujące dla całego powiatu. 

Przewodniczący Sejmiku 
Aleksandrowicz. 


KORESPONDENCJE. 


Domaniewice. 

Po pięciu latach wojny Kółko rolni- 
cze w omaniewicach powtórnie zostało 
powołane do życia i liczba członków 
Kólka znacznie się powiększyła, ponie- 
waż dosięgla obecnie 80. Prezesem 
Kółka został wybrany jednogłośnie p. Wa- 
lenty Majewski. Kółko postanowiło za- 
łożyć fabryczkę betenową, by mieć ma- 
terjały niezbędne dla odbudowy ognio- 
trwałych zagród włościjańskich, jak pusta- 
ki, dachówkę i t. p. Drugim projektem 
domaniewickich kółkowiczów jest wybu- 
dowanie spólkowego młyna, w którym 
okoliczni włościjanie mogliby mleć własne 
ziarno na mąkę i sprzedawać je bez po- 
średnictwa kupców żydków. Korzyści z 
tego osiągaliby znaczne, bo otręby tak 
niezbędne dla podniesienia hodowli, mie- 
liby zabezcen i w znacznej ilości. Bli- 
skość stacji kolejowej, doskonałe szosy 
i odpowiedni teren wcieleniu tych projektów 
w czyn byłyby znacznie pomocne. Gospo- 
darze tutejsi krzątają się także około założe- 
nia kasy pożyczkowo-oszczędnościowej i 
hurtowni własnej. Praca jednostek światlej- 
szych pociąga za sobą coraz to nowych 
członków zapisujących stę chętnie do na- 
szego kólka, - 

Członek kółka P. Snieguła, 

19/X 1919 r. 


Wiadomości rolnicze. 


Syndykat Ogrodniczy 


W Warszawie został założony Syn- 
dykat Ogrodniczy, który w obecnej chwili 
posiada już przeszło 2,000 wagonów sa- 
mych tylko owoców. Syndykat przyjmuje 
do sprzedaży owoce, warzywa i nasiona 
i oprócz tego sprzedaje po cenach przy- 
stępnych kosze, skrzynie i narzędzia 
ogrodnicze. Celem Syndykatu Ogrodni- 
czego jest uregulowanie handlu płodami 
ogrodniczymi. Zapisywanie się nowych 
członków przyjmują w Warszawie: Biuro 
Syndykatu Ogrodniczego w końcu II Hali 
Mirowskiej za Żelazną Bramą, Biuro 


8. 


Syndykatu Rolniczego (Kopernika 30) 
Bank Ziemiański (Mazowiecka 15) Oddział 
Banku Związku Ziemian (Kopernika 50) 
Przewodniczący Komisji Organizacyjnej 
Piotr Hoser (Aleje Jerozolimskie 59) i Re- 
dakcja „Ogrodnika“ (Kredytowa 16). 
Wykupując udział 250 markowy, 

(można i miesięcznie) każdy zapewni 
sobie dobre oprocentowanie kapitalu. 
Wyhodowane przez siebie owoce, warzy 
wa i nasiona będzie mógł sprzedawać za 
pośrednictwem Syndykatu i partycypować 
w zyskach, 

Filja Syndykatu Ogrodniczego będzie 
założona i w Łowiczu. Szczegółowych 
wiadomości udziela instruktor Kólek Rol- 
niczych. 

Adres:  Wikarjatka, na rogu ulicy 
Piotrkowskiej i Długiej. 


Tydzień polityczny. 


-x- Komunikaty bolszewickie twierdzą, 
że Denikinowcy musieli ustąpić z Kijowa, 
który zajęli bolszewicy. 

-x- Austrjackie biuro korespondencyj- 
ne twierdzi, że komuniści zajęli nawet 
Fastów. Z Wiednia nadchodzą też wia- 
domości, że w tych dniach ma przyjechać 
do Kijowa Rakowskij. 

-x- Koła londyńskie otrzymały wiado- 
mość, że w połowie października Petlura 
wysłał do bolszewików delegację w celu 
podjęcia rokowań. 

-x- Pod Delatynem na Podkarpaciu 
spadł aeroplan ukraiński z 10 podróżny- 
mi, pomiędzy którymi bylo 5 Niemców. 
Według poglosek w aeroplanie jechała 
delegacja z Ukrainy do Wiednia i Berli- 
na w celu podjęcia sumy pieniężnej,- pa- 
piery zaś odnosiły się do zamierzonego 
wywołania rozruchów na tyłach wojsk 
polskich. Znaleziono także kompromitu- 
jące listy do działaczy ukraińskich w 
Galicji. 

-x- Plotrogród zajęty byl niespodzie- 
wanie dla bolszewików przez gen. Judeni- 
cza. Bolszewicy ewakuowali miasto, bę- 
dąc przekonani, że na Pietrogród idą 
wojska niemieckie z Goltzem na czele. 

-x- Ofensywa Denikina na Moskwę 
czyni bardzo dobre postępy. Moskwa ze 
wszystkich stron jest odcięta, wszystkie 
koleje prowadzące do Moskwy są zni- 
szczone. 

-x- Dowództwo armji Denikina rozporzą- 
dzilo aby wszyscy oficerowie z armji Deniki- 
na narodowości żydowskiej zostali zwol- 
nieni ze służby. 

-x- Clemenceau zażąda! wydania przez 
Niemcy 5 statków sprzedanych fikcyjnie 
Holandji. 

-x- Ks. biskup Bandurski ma objąć 
ważny posterunek narodowy w Cieszyń- 
skiem. 

-x- Aimja łotewska została zaopatrzo- 
w broń przez Anglję. 

-x- Wilhelm wytoczył proces za obra- 
zę czci autorowi filmu kinematogralicz- 
nego, ośmieszającego ex-cesarza. 


Z Kraju. 


-+ Politechnika Warszawska. Senat 
Akademicki Politechniki Warszawskiej 
wydal następującą odezwę pod datą 15 
września r. b. 


Wydawcy: Kamilla Irawińska i Karol | 
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„Gdy w listopadzie roku ubiegłego 
"młodzież akademicka, idąc za głosem obo- 
wiązku, opuściła mury Politechniki, aby 
orężem wywalczyć niepodległość Ojczyź- 
nie, Senat, czując z młodzieżą jednako, 
postanowił zajęcia w Politechnice czaso- 
wo zawiesić. 

Żolnierzom-ochotnikom zdawało się, 
że przerwa w pracy akademickiej trwać 
długo nie będzie. Tymczasem rok już 
niespełna trwa ta przerwa. Kraj domaga 
się nowych pracowników na rozwijających 
się i nowopowstających placówkach. Dal- 
sza zwłoka we wznowieniu parokrotnie już 
poprzednio przerywanej pracy w Politech- 
nice pociągnęłaby dla społecznego i gos- 
podarczego życia Polski skutki fatalne. 

Tak mniema Senat i zgodny jest 
wtem ze zdaniem społeczeństwa. 

Senat Akademicki Politechniki od kil- 
ku miesięcy czyni starania usilne i czynić 
je będzie nadal, aby wszyscy ci wycho- 
wańcy, którzy poszli krew swą za Ojczyz- 
nę przelewać, mogli do Uczelni powrócić. 
Decyzja w tej sprawie bezsprzecznie i cał- 
kowicie należy do wyższej władzy wojsko- 
wej; jedynie ona bowiem ma pełną świa- 
domość potrzeb zbrojnych w kraju. Gdy 
przeto nie wszystkim żolnierzom-studen- 
tom dana była możność rychłego powro- 
tu do studjów, to Senat jest przeświadczo- 
ny, że chętnie wytrwają oni na swych sta- 
nowiskach w imię twardego lecz koniecz- 

nego obowiązku. Polak-patrjota powinien 
głęboko ufać, że istotna potrzeba Ojczyzny, 
Rybacki. 


wciąż zewsząd zagrożonej, będzie podsta- 
wą do decyzji władz wojskowych, której 
należy się bezwzględnie poddać, 

Zarząd Politechniki wznawia z począt- 
kiem roku akademickiego zajęcia i w każ- 
dej chwili, gdy władza wojskowa pozwoli, 
przyjmie oraz swą opieką serdeczną Oto- 
czy tych, którzy, stanąwszy w szeregach 
armji, szczytną ponieśli ofiarę“, 


„Aida“ 
nie Verdiego 


Patrzcie państwo, to Łowicz ma swoją 
[„Aidę* 
Ach Verdi gdyby wiedział, coby też to 
[było, 

Opisalby napewno, wnet do niego idę 
Opowiedzieć, wyjaśnić co jej się trafiło. 
Ta Verdi' ego —kochała, cierpiała i zmarła 

W więzieniu przy kochanka spiżowem 
[ramieniu, 

Nasza—gdy sklepu podwoje otwarła 

I skryta w jego wielkim różnobarwnym 

cieniu, 


Za ladą z łokciem w dłoni mierzyła dzień 
[cały 
Dla wszystkich pań w Łowiczu, panienek, 
[księżanek 
Materje, kaszemiry, batysty, zapały, 
Wkrag czekały klijentki, jakby barwny 
[wianek, 


I skończyło się wszystko, co teraz 
[poczniemy 
Gdy Aida zamiast mierzyć, płakać nie prze- 
[stanie 
Chyba na sklep podobny wszystkie się 
[złożymy, 
By poczciwej Aidy ukoić płakanie. 


Druk K, Rybaekiego w Łowiczu. 
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ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 


Panu p. Śniegule. List wraz z 10 
markami otrzymaliśmy i zaliczyliśmy je 
jako prenumeratę za kwartały 5 i 4 


KINEMATOGRAF „EOS” 


„ W sobotę 25 i niedzielę 25 paździer- 
nika w miejscowym teatrze „Eos* odbę- 
dzie się następujące przedstawienie: 


Dzieciom i młodzieży do lat 15 
wejście wzbronione. 


Miłość cszystko zycięży 


dramat w 4 częściach wytwórni Nordisk 
Il. 


Duch w zamczysku 


w 2-ch aktach, (komiczne) 


Serki pikantne 
GOMÓŁKI i TWAROŻKI 


poleca cukiernia 


J, Gierdsiewicza 


Plac Kościuszki J6 15 


DĘ WYBOYROWĄ 

poleca 

Fabryka Musztardy 
i skład octu 


R MUNCKHMEVER 


w Łodzi ulica Główna Ne 51. 
Poszukuję przedstawicieli. 1755—3—5 
AEE. WZI. 


MUSZTAR 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Ruchia Teper zgubiła paszport wydany przez 
władze niemieckie. 1821 


Juljan Fejdysz zgubił odroczenie wojskowe 
wydane przez urząd poborowy łowicki. 1722 


Andrzej Niewiadomski zgubił paszport 
wydany przez władze niemieckie, 1823 


Pejsach Winkler zgubił paszport wydany 
przez władze niemieckie I 350 mk. gotówką 1824 


W dniu 6 października r. b. przy wyjeździe 
ze st, Łódź Kal. został skradziony dowód osobisty 
za Ne 1193 wydany przez Wydział Gospodarczy P. 
s, P. nazimię Błażeja Kucińskiego robotnika składu 
opałowęgo st, Łowiez Kal, oraz z innymi dowoda- 
mi i pewną kwotą pieniężną. Uprasza się o zwrot 
dowodu osobistego do redakcji — 


Władysławie Choińskiej skradziono z mie- 
Szkania paszport i różne przedmioty. 1825 


Władysław Radziejewski zgubił paszport 
wydany przez władze niemieckie. 1831 
Kołdry przyjmuje do szycia ido przerabiania 
Szosa Arkadyjska dom Zwierzchowskiego. 1826. 


Lokali 3 pokoje z kuchnią i wygodami w 
Warszawie zamienię na takiź lokal w Łowiczu. 
Wiadomość w Redakcji. 1827 


Dom z dużym ogrodem natychmiast do 
sprzedania w Łowiczu na dogodnych warunkach. 
Wiadomość u obrońcy sądowego E. Galerta, Pod- 
rzeczna. 52 z 


Redaktor Felicjan Chyliński. 


